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Uroczystości I doniosłe se 
w Wilnie 


Uroczystości z okazji 7 rocznicy | 
wyzwolenia Wilna odbyły się ściśle 
według programu. Rano o godz. 8.25 | 
przybył na dworzec pociąg wiozący, 
premjera Piłsudskiego z członkami ga- 
binetu. Po powitaniu przez przedsta- 
wicieli władz miejscowych członkowie 


rządu udali się do pałacu reprezenta- | 


cyjnego. O godz. 10.30 odbyło się| 
w Bazylice wileńskiej uroczyste nabo- 
żeństwo, celebrowane przez ks. arcy- | 
biskupa Jałbrzykowskiego, poczem od- 
była się defilada garnizonu wileń- 
skiego, organizacyj b. wojskowych | 
i przysposobienia wojskowego. Defi- 

ladę przyjmował gen. Żeligowski) 
w otoczeniu generalicji. Premjer Pił- 

sudski nie był ani na nabożeństwie, 


dani na defiladzie. 


i 


O godz. 1 odbył się wielki wiec | 
protestacyjny w sprawie gwałtów rzą- 
u kowieńskiego na mniejszości pol- 
skiej na Litwie, zwołany przez wszyst- 
kie ugrupowania polityczne z wyjąt- 
kiem PPS. Sala miejska, mieszcząca 
12.000 osób, została sztzelnie, wypeł- 
niona publicznością, a kilkakroć większe 
(umy zaległy ulice przed wejściem 
do sali. Po przemówieniach miejsco- 

wych działaczy uchwałono szereg re- 
Biacji, potępiających teror litewski 
wobec szkolnictwa polskiego na Litwie, 
wyrażając życzenie, że rząd Polski 
położy kreś prześladowaniom szkol- 
mictwa polskiego i zapewni mniejszo- 
ści polskiej na Litwie rozwój kulturalny. 
_' Pomimo zdecydowanego tonu, re- 
zolucje są utrzymane w ramach na- 
czelnego hasła porozumienia polsko- 
litewskiego i wcale nie zwracają się 
przeciwko całemu narodowi litewskie- 
"mu, lecz tylko przeciwko klice, rzą- 
dzącej obecnie w Kownie. Po wiecu 
udała się do pałacu reprezentacyjnego 
delegacja, gdzie wręczyła uchwalone 
rezolucje premjerowi Piłudskiemu. 

W godzinach popołudniowych od- 
była się w pałacu reprezentacyjnym 
narada z udziałem premjera Piłsudskie: 
go i ministrow Składkowskiego, Do- 
(bruckiego, wiceministra Knolla, posła 


polskiego w Rydze Łukasiewicza, na- 


F 


jczelnika wydziału wschodniego Hołów- 
ki, dyrektora departamentu politycz- 
nego ministerstwa spraw węwnętrznych | 
Świtalskiego, wojewody Raczkiewicza, | 
szefa gabinetu ministra spraw wojsko- | 
wych pułk. Becka i pułk. Prystolla. 
|Premjer Piłsudski wysłuchał szczegó- | 
łowego referatu o ostatnich zarządze- 
niach retorsyjnych władz wileńskich. 
Konferencja trwała 2 godziny. 

Na wieczór zapowiedziano powtór- 


ą konferencję, w której poza wyżej | ___ 
yimienionerni osobistościami wzięli | 


udział przedstawiciale wileńskiego świa- | (§ 


ta politycznego. 

O godz. 21 odbył się w kasynie 
garnizonowy ny raut, w którym wzięło 
udział około 1000 osób, 
również przedstawicieli mniejszości na- 
rodowych. 

Z Kowna donoszą, że przyjazd 
marsz. Piłsudskiego do Wilna wy- 
wołał niebywałą panikę, w Kownie, 
gdzie również daje się wyczuwać 
podniecony nastrój wśród wojska. 

„Echo Kowieńskie< donosi, że 
w nocy nieznani sprawcy w całym 


Kownie zamazali szyldy polskie i| 


żydowskie. 


Marszałek Piłsudski wyjechał z | 


Wilna do Grodna, gdzie zabawi 
| przez wtorek i odbędzie szereg waż- 


nych konferencji z wybitaemi oso- | 


bistościami wojskowymi. 


Otwarcie mostu ks. 
Józefa 


W Warszawie odbyło się otwarcie 
całkowicie już odbudowanego mostu 
księcia Józefa Poniatowskiego na Wiś- 
le, zniszczonego przez Rosjan przy od- 
wrocie w r. 1915. Uroczystość roz- 
poczęła się nabożeństwem celebrowa- 
nem przez ks. bisk. Galla. Po krót- 
kiem przemówieniu prezydenta miasta 
i twórcy mostu inż. Plebińskiego, p. 
Prezydent Rzplitej przeciął osobiście 
wstęgę, poczem pierwszy przejechał 
samochodem przez most, udając się 
na uroczystości radzymińskie. 

Uroczystość otwarcia nowego mo- 
stu zakłócił tragiczny wypadek, jaki 
się zdarzył na chwilę przed przecięciem 
wstęgi przez pana Prezydenta, Samo- 
chód wiozący kapelana Pana Prezy- 
denta na uroczystość, przejechał niez- 
nariego robotnika, zabijając go na miej- 
scu. Szofer hamując nagle samochód 
wpadł na konnego policjanta przewra- 
cając go z koniem. Policjant doznał 
ciężkich obrażeń, a koń złamania no- 


gi. Szofera aresztowano. Wypadek ten | 


wywołał na obecnych bardzo przykre 
wrażenie. 
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przy Hotelu ENa. — ul. Sieradzka 2 A) 
as została gruntownie odnowioną œs% 
z dniem l-go października 1927 r. rozpocznie swe Œ 


IU GERTY pierwszorzędny w Poleo bniokk zapał damskiego 


odziennie od godziny i wieczorem do l-ej w nocy, nadto 
godziny l-ej do 4-ej po południu. 


Polecamy się Szanownej Klijenteli 


w w piątki, niedziele i-święta od 
JJCENY ZWYKŁE! 


Sprawa pożyczki 
amerykańskiej 


| Jeszcze nie została rozstrzygnię- 
tą. Obie strony oczekują odpowie- 
dzi konsorcjumamerykańskiego, po- 
czem rokowania będą wznowione. 

Wedle wiadomości, jakie drogą 
prywatną nadeszły tutaj z Nowego 
Jorku, należy się liczyć z tem, iż 
Amerykanie zgodzą się na kurs e- 
misyjny 92, wysuwany przez rząd 
polski i w takim razie rokowania 
potoczyłyby się w szybszem tempie 
i najprawdopodobniej byłyby po- 
myślnie zakończone w bieżącym 
tygodniu. 


Emeryci nie dostaną 
jednorazowego zasiłku 


Delegacja emerytów kolejowych u- 
dała się do ministra . skarbu, prosząc 
o konkretną odpowiedź w sprawie 
jednorazomego zasiłku dla emerytów, 
wdów i sierot. 


Delegacje przyjął wiceminister Gro- | 


dyński, który oświadczył, że przyzna- 
nie emerytom zasiłków  naruszyłoby 
równowagę budżetową, wobec czego 
nie jest to możliwe. Takiej samej od- 
powiedzi udzielił wiceminister Grodyń- 
ski prezesowi związku Nowakowskie- 
mu, który interwenjował w sprawie 
zasiłków dla tymczasowych urzędni- 
ków pracujących w urzędach państwo- 
wych. 


m m m „A W e: 


Nowy wojewoda 
stanislawowski 


Na opróżnione stanowisko woje- 


| wody stanisławowskiego ma być mia- 


nowany wicewojewoda krakowski p. 
Morawski. 


Z powatiniem ZARZĄD. 


PŁYTY patefonowe 


najnowsze aktualności 
w bazarze Narodowym 


ae m w 
z e mn 


Ministerstwo skarbu przypomina 
płatność w bieżącym miesiącu naste- 
pujących podatków bezpośrednich: 

1) Od 15 października do 15 lų- 
tego spłata drugiej raty podatku grun- 
towego za b. r.; 

2) do 15 października spłata po- 
datku przemysłowego od obrotu, o- 
siągniętego we wrześniu przez przed- 
siębiorstwa, prowadzące księgi hand- 
lowe; 

3) do 15 października spłata zali- 
częk na poczet podatku przemysłowe- 
go od obrotu za kwartał 3-ci b. r. w 
wysokości jednej piątej części kwoty 
podatku od obrotu wymierzonego za 
rok 1926 przez przedsiębiorstwa nie 


| prowadzące prawidłowych ksiąg han- 


dlowych; € 

4) do 11 listopada spłata państw. 
podatku dochodowego w wysokości 
różnicy między kwotą podatku wy- 
mierzonego na rok 1927 (wymienio- 
nej w doręczonych nakazach płatni- 
czych) a kwotę podatku zapłaconego 
w terminie do 1 maja b. r., względ- 
nie o ile przed dniem 15 październi- 
ka b. r. nie doręczono nakazu płatni- 
czego, spłata drugiej połowy podatku, 
przypadającego od zeznanego docho- 
du, a w razie niezłożenia zeznania, o 
dochodzie za rok 1927, spłata drugiej 
połowy podatku, wyimierzonego na 
rok 1926; 

5) spłata podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wy- 
nagrodzeń za najemną pracę w ciągu 
7-miu dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto są płatne należytości z ty- 
tułu podatku majątkowego, oraz nale- 
żytości odroczone i rozłożone na raty 
w tych terminach przypadających na 
październik, tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z 
terminem w październiku, 
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Pożegnanie prezesa Jaxy- 


„DZIENNIK 


NARODOWY* 


Chamca w Piotrkowie 


Jak jaż donosiliśmy, prezes Okr. U. Z. 
w Piotrkowie, p. Józef Jaxa-Chamiec prze- 
niesiony został do Lwowa w charakterze 
delegata ministerjalnego, celem podjęcia 
prac organizacyjnych, związanych z utwo- 
rzeniem nowych Okręgowych Urzędów 
Ziemskich na terenie Małopolski wschad- 
niej i przejęcia agend prezesa Okr. U. Z. 
we Lwowie. 

W niedzielę 9 b. m. w południe od- 
było się uroczyste pożegnanie ustępującego 
prezesa, który w ciągu swej 5-cio letniej 
działalności w Piotrkowie położył niepo- 
ślednie zasługi około organizacji Urzędów 
Ziemskich na terenie wojew. Łódzkiego. 

W wielkiej sali konferencyjnej w sie- 
dzibie Okr. U. Z, zebrali się wszyscy pra- 
cownicy Centrali z Naczelnikami Wydzia- 
łów, przybyli również w komplecie komi- 
Sarze ziemscy z całego Okręgu i ich za- 
stępcy, ażeby pożegnać swego Prezesa, — | 
Wśród serdecznego nastroju pierwszy prze- 
mówił Naczelnik Wydziału Administracyj- 
nego p. Henryk Szafnicki. 


Przemówienie Naczelnika | 
Wydziału p. H. Szafnickiego 
Imieniem Urzędników Okręgo 

wego Urzędu Ziemskiego p. Na- 


czelnik Szafnicki w te przemówił | 
słowa: 


Szanowny Panie Prezesie! | 
Szanowni Koledzy ! 

Zebraliśmy się tutaj, aby pożegnać 
naszego przełożonego. Chwila poże- 
gnania jest z reguły przykrą—powiem 
więcej — bolesną. IT dla nas jest ona 
taką, gdyż żegnamy kogoś więcej, jak 
Prezesa Urzędu — żegnamy Zwierzch- 
nika, który dla swych podwładnych 
umiał być człowiekiem. 

Wszyscy tutaj zebrani koledzy, Sza- 
nowny Panie Prezesie, dajemy świa- 
dectwo prawdzie, iż byłeś dla nas 
władzą sprawiedliwą i czy to wyróż- 
niając zasłużonych, czy też sądząc win- 
nych — zawsze miałeś na widoku 
jedynie dobro Najjaśriejszej Rzeczy- | 
pospolitej, 

Dla tego więc przy pożegnaniu, 
składamy Ci swoje podobizny, łącząc 
życzenia, abyś i na nowym posterun- 
ku tam we wschodniej Małopolsce, 
gdzie Cię powołuje rozporządzenie 
P. Ministra, będąc człowiekiem zna- 
lazł ludzi. 


P. Szafnicki wręczył następnie pa- 
ńu prezesowi niezwykle efektownie 
wykonane album z fotografjami wszyst- 
kich współpracowników 0. U. Z, 
Powiat. U. Z. Przy tej sposobności 
miło nam dodać, że album to wyko- 
nane zostało w znanym zaszczytnie 
zakładzie fotograf. p. Fabiszewskiego 
w Piotrkowie. 


m] 


Następnie przemówił w imiesių powia- 
towych Urzęd. Ziemskich p. Walisiak, 
komisarz ziemski z Łasku, podnosząc w cie- 
płych, serdecznych słowach wysokie wało- 
ry fachowe i osobiste p. Prezesa, z którym 
współpraca była zawsze harmonijsą, a któ 
rego wszelkim zarządzeniom towarzyszyła 
zawsze troska o dobro i interes Państwa, 
Zyczeniem, aby i na powem stanowisku 
pan Prezes zjednał sobie sympatję równą 
piotrkowskiej, zakończył p. Walisiak swoje 
przemówienie 


Odpowiedź Prezesa Jaxy- 
Chamce 


Pan Prezes Jaxa-Chamiec podzię- | 


kował gorąco za objawy serdecznej 
względem niego życzliwości i wyrazy 
uznania za działalność, ze swej strony 
dziękując całemu gronu urzędników za 


| wania nadal tej atmosfery duchowej 


licki z Głupic, Bonifacy Byliński z Łasku, | dzią i nauczycielem i miłym kolegą i szcze- 


ich owocną współpracę, rezultatem | 
której była coraz lepsza ocena działal- | 
ności Okr. Urzędu Ziemskiego, tak w | 
oczach władz ministerjalnych, jak i w | 
opinji społeczeństwa. Przypisy wałem to, | 
mówił Pan Prezes Jaxa-Chamiec — | 


kowi wszystkich pracowników. Jeśli 
ze swej strony byłem w stosunku do 
Panów życzliwym przełożonym i wy- | 
znawałem zasady poszanowania dla | 
człowieka i jego pracy, jeśli trakto- 
wałem współpracę nie li tylko jako | 
prawo rozkazywania przez jednych, | 
a obowiązek wykonywania przez dru | 
gich, to zespół urzędniczy, któremu 


| przewodniczyłem, ze swej strony przez | 
|swe gruntowne poczucie obowiązku, 


przez wspólny, zgodny wysiłek i peł 

ne dobrej woli współdziałanie, tworzył | 
odpowiednik tym moim intencjom. 
Miałem to przeświadczenie, żeśmy się 
wzajemnie dopełoiali i wyczuwali i że | 
tętno i rytm pracy były istotnie har- 
monijne.—Dzięki temu unosząc miłe i 
jasne wspomnienia z pięcioletniej pra- 
cy w Piotrkowie, życzę wszystkim 
współpracownikom utrzymania i zacho- 


we współpracy, przestrzegania czys- 
tości moralnej w zbiorowem współży- 
ciu koleżeńskiem, owocnych wyników | 
tej pracy dla największego dobra i ko- 
rzyści społeczeństwa, a chwały Naj- 
jaśniejszej. Rzplitej. 


W końcu podziękował Pan Pre- 
zes za cenny tipominek w postaci ar- 
tystycznego wykonania albumu z fo- | 
ogratjami wszystkich współpracowni- 
ków, który będzie widocznym łączni- 
kiem z przeszłością służbową, spędz )- 
ną w tym środowisku, dla którego 
zachowa wiele uczuć życzliwych i 
przyjaznych. 


Po południu w salonach prywatnych p. 
Zygmunta Banaszewskiego odbyło się ze- 
branie towarzyskie na cześć ustępującego | 
Prezesa, na które przybyła elita towarzys- 
ka, grone pań, przedstawiciele władz, in- 
stytucji i t. d. Przybyli między innemi pp.: 
Prezes T-wa Roln. p. Edmund Łuczycki 
z Sobakówka, prezes Związku Ziemian p: | 
Janusz Łuszczewski z Kociołek, Franciszek 
Brauliński, Tadeusz Stokowski, Stanisław 
Stokowski z Belzatki, Czesław Turoboyski 
z Bujnic, Apolinary Rościszewski z Brzozy, 
Józef Bąkowski z Wieluńskiego, |. Sokol- 
nicki i Kokczyński z Kolskiego, JuljanWa- 


| trafił być dlaswych współpracowników wy- 


Józef Kręcki z Wieluńskiego, Czesław Bro- 
nikowski, Stanisław Bronikowski, Antoni 
Białkowski z Łaskiego, Jan Kostrzeński— | 
prezes Brzezińsko-Łódzkiego Zw. Ziemian, 
prezes Marjan Byczkowski, Seweryn Żarski, 
komendant Mańkowski, Władysław Strze- 
lecki, mec. Roman Pruszyński, mec, Alfred 
Kon, Jan Walicki z Przecznic, Jan Lemań- 
ski, Wilamowski z Brzezińskiego, 
Ciemniewski z Wieluńskiego, Wojciechow- 
ski z Kolskiego, Edward Janowski. W ze- 


Juljan 


| braniu wzięli udział naczelnicy wydziałów 
|OUZ. z gronem 


urzędników, komisarze 
ziemscy, oraz inżynierowie-miern. Zygmunt 
Gilewski, Zygmunt Bucholc, Antoni Sko- 
wroński. Z Redakcji «Dziennika Narodo- 
wego» przybyła p, Ena Łobaczewska. 


Szereg przemówień rozpoczął naczelnik 
Wydziału Techn. inż. Grabowski, który 


|w te mniejwięcej przemówił słowa: 


Przemówienie Naczelnika 
Wydziału inż. Grabowskiego 


Mnie jako 
O. U. Z. 


Kochany Panie Prezesie! 
najdawniejszemu pracownikowi 


(ima - Ś _ | wypadła przykra rola pożegnać Cię w imie- 
| zbiorowej zasłudze, wspólnemu wysił- | 


niu współpracowników U. Z 

Długich pięć lat dzień w dzień współ 
pracując z Tobą, mieliśmy możność oce- 
nić zalety Twego charakteru, wielką wie- 
dzę tachową i ogólną, i to głębokie zro 
zumienie istoty celów i zamierzeń pań- 
stwowych jakie ten okres wkładał na bar- 
ki odpowiedzialnego urzędnika. W każdej 
sprawie, w każdym zagadnieniu Twe świa 
tłe wskazówki dawały możność załatwienia 
spraw ku pożytkowi interesowanych i Pań 
stwa. Jednym słowem, jakto mówią, byłeś 
właściwym człowiekiem na właściwym 
miejscu, a prawdę rzekłszy— nie na właś 
ciwym miejscu, gdyż Twoje zdolności, 
doświadczenie i wiedza winny były być 
wykorzystane na Szerszej arenie. 

Ta krótka i niewyczerpująca charakte- 
rystyka Ciebie, jako urzędnika nie uwy- 
pukla tych pięknych zalet jakie Cię ce- 
chują jako kolegę i przyjaciela. Każdy 
z nas stykając się Tobą na gruncie kole 
żeńskim musiał stwierdzić tą serdeczną, 
milą szczerość i otwartość, chęć dopomo- 
żenia w potrzebie i umiejętność dostoso- 
wania się do charakterów. Jesteś dobrym 


i kochanym przyjacielem i kolegą przez | 


nas wszystkich ocenionym należycie i z wiel- 


kim żalem Cię żegoamy. | 


Na nowym stanowisku žyczymy Ci po 
wodzenia, bo że dobrze wypełnisz zadania 
poruczone Ci, o tem nie wątpimy. 

Następnie przemawiał imieniem Komi 
sarzy Ziemskich p. Sapetto, komisarz z Ko 
nina. 


Przemówienie Komisarza 
Sapetto 


Życie ludzkie — to praća i wypoczy- | 


nek. W nauce ekonomji pracą jest to, co 
się czyni pod przymusem. Człowiek pra 
cuje by stworzyć warunki materjalne, po- 
zwałające mu na zaspokojenie codziennych 


potrzeb własnych i swych najbliższych. — | 


I dopiero gdy ma te warunki zdobyte mo- 
że myśleć o wypoczynku. Bez 


cha ludzkiego, By żyć więc trzeba praco- 
wać. Szczęśliwy, dla kogo przymus pracy 
nie jest ciężki. Ażeby życie było znośne 
praca musi być nie ciężkim a miłym obo- 
wiązkiem. 

Dziś, gdy jednostka nie może żyć oder- 
waną od społeczeństwa właściwy wzajem- 


cych go, a w szczególności 
cujących jest decydującym warunkiem tego, 
by życie nie było przykre, a praca tylko 
ciężkim obowiązkiem. Dla nas ona taką 
nie była. Nie była dzięki naszemu szefowi, | 
którego dzisiaj żegnamy. Człowiek to wiel- 
kiego umysłu i równie wielkiego serca po- 


magającym zwierzchnikiem, surowym sę- 


rym przyjacielem. Łącząc wiedzę z wielką 
dobrocią Prezes nasz umiał ocenić zasługi 
i przewinienia nasze, będąć zarazem tym, 
co dawał przykład jak wykonywać swe 
obowiązki. 
sypadkach przykra, znajdowała. ocenę, a 
braki i usterki tej pracy zrozumienie u sze- 


cłężkim, gdy spełnienie jego spotykało się 
z uznaniem. Dlatego teź nie możemy Pana 
Prezesa żegnać bez smutku. 
bowiem żegnać bez żalu drogiej osoby, — 


pracy nie | 
miał by tego, co potrzebne dla ciała i du- | 


do współpra- | 


Praca nasza skądinąd w wielu | 
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Przemówienie Prezesa 
Janusza Luszczewskiego 


Prezes Związku Ziemian Piotr- 
kowskich w te mniej więcej prze- 
mówił słowa: 


Z miłą chęcią przyjąłem zaproszenie na 
dzisiejszy obiad pożegnalny. Pragnąłbym 
tylko, aby ceiem nie było pożegnanie, ale 
wyrażenie uznania dla tej strony działal- 
ności obywatelskiej Prezesa Urzędu Ziem- 
skiego, gdzie na trudnem stanowisku po- 
trafił odpowiedzieć zadaniu państwowemu 
a zarazem Obywatelskiemu i abyśmy się 
nie rozstawali na tym terenie działalności 
obywatelskiej. Chciałbym być dobrze zro- 
zumiany, że chodzi tu o ten najszerszy za- 
kres pojęciu obywatelstwa, do którego po- 
winniśmy się poczuwać wszyscy bez wy- 
jątku. Przez uznanie powinniśmy się 
umacniać wzajemnie w pojęciu tego oby- 
watelstwa, bez którego Polska nie mogłaby 
się rozwijać potężnie tak jak się rozwija 

Być może, że nie w każdej chwili zda- 
jemy sobie sprawę jak rozwija się Polska, 
podobnie jak nie w każdej chwili zdajemy 
sobie sprawę, że wraz z ziemią obracamy się 
dokoła słońca, wszyscy jednak grawitujemy 
dookoła Polski. Być może, że rozwój był- 
by jeszcze większy, gdyby nie pewne ta- 
my. Wziąć przytem trzeba pod uwagę nad- 
mierny pośpiech w regulowaniu naszych 
spraw, tem szkodliwszy, gdy znajduje od- 
dźwięk w ustawach. Toteż tem większą 
jest zasługą, jeśli miecz nie znajduje się 
w rękach człowieka szalonego. I tu jest 
pierwszy motyw uznania. 

Nie trzeba przypuszczać, że ziemianie, 
w jakiś szczególny sposób są zobligowani 
do wyrażenia uznąnia, ale ziemianie są 
w szczególny sposób wyczuleni na zrozu- 
mieniu pojęcia obywatelstwa, „ą też szcze- 
gólnie zainteresowani, aby Polska budowała 
się na poczuciu obywatelstwa. Ta strona 
poczuwania się do obowiązku społecznego 
ma swoją historję, sięgającą do czasów, 
kiedy Polska szlachecka stała się Polską 
obywatelską. Już w Konstytucji 3 Maja 
góruje troska o wszystkie stany. Obywa- 
telskość już kieruje dążeniami Sejmu Wiel- 
kiego. W poczynaniach ministra Lubeckie- 
go znajdujemy największe zrozumienie 
ogólnych zadań gospodarczych, a przerwy 
w ciągłości jednej myśli są tylko chwiło 
we, aby tem silniej się przejawić w idei 
Towarzystwa Rolniczego, jako idei zie- 
miańskiej, ale nie stanowej i nie klasowej 
ale obywatelskiej. 

Ta właśnie ciągłość myśli w jednym 
kierunku sprawia, że Ziemiaństwo jest wy- 
czulone na pytanie i odpowiedź, w jakiej 
mierze pierwiastćk obywatelski przenika 
funkcja każdej działalności i spieszy z uzna- 
niem, tam, gdzie uznanie to jest usprawie- 
dliwione zasługą dla Państwa. Prosimy przy- 
jąć nasze życzenia dla dalszej pożytecznej 
działalności. 


Przemawiali w dalszym ciągu pp.: pre- 
zes Sokolnicki, Białkowski, Kostrzeński, 
radca E. Lipski, Kokczyński i inni, 


7 
7 


‚Mowa Prezesa Jaxy-Chamca 


ny stosunek człowieka do współotaczają” | 


Odpowiadając na wygłoszone 
przemówienia p. Prezes Jaxa-Cha- 
miec, powiedział między innymi: 

Wzruszony jestem takimi objawa- 
mi sympatji i uznania, jakie mnie spot- 
kały, upewniając, że dzień ten zaliczę 
do najmiliszych w swym życiu, na 


|zawsze Ge zachowując we wdzięcz- 


nej pamięci. Łaskawy udział pań i ty- 
lu znakomitych i najgodniejszych przed- 


| stawicieli społeczeństwa, oraz obecność 


kolegów ze współpracy, przynosi mi 
wysoki zaszczyt i napawa dumą, że 
w ciągu kilkuletniego okresu zdołałem 


sobie zaskarbić, tak cenne dowody 
fa, I ciężki nasz obowiązek przestawał być | 


Nie można | 


þa od przemijających prądów  partyj- 


Okręgowy Urząd: Ziemski w Piotrkowie, | 


wyjątkowa instytucja, gdzie pracownicy 
i boją się i kochają swego szefa, Kochając 
życzymy Ci, Panie Prezesie, wszelkiego do- 
bra, byś zawsze spotkał się z taką wdzięcz- 
nością i przywiązaniem jakie my dla Pana 
żywimy, byś w życiu nie doznawał zawo- 
dów, by praca Twa wydawała największe 
owoce, byś żył na pożytek społeczeństwa 
jaknajdłużej. Za zdrowie Twe wznoszę ten 
toast z okrzykiem: Hurra, niech żyje nam | 
nasz Prezes! 


życzliwości i uznania, Przez cały czas 
mej pracy powodowałem się zasadą 
społeczności w urzędzie, a stojąc zda- 


nictwa, służyłem jednemu prawu, ja- 
kie obowiązuje każdego obywatela, 
najwyższemu prawu Salus Reż Publi- 
cae. Nie jątrząc i nie zaogniając sto- 


,sunków, miałem jedyny cel być dob- 


rym i sumiennym urzędnikiem. Nie 
uznawałem miejsca dla żadnej innej 


|walki poza walką z nieuczciwością i 


niesumiennym a złośliwym wykony- 


| waniem ustaw, któreby kryło niebez- 
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pieczeństwo gospodarcze. Przy ściera- | 


“cych się antagonizmach politycznych 
w zakresie lokalnej polityki agrarnej 
starałem się wobec wielostronnej presji 
zachować konieczną równowagę i ob- 
jestywizm. Jak się wywiązałem z te- 
go zadania, trudno mi wydać sąd 
samemu o tem. To tylko jest dla mnie 
pewne, że świadomie złośliwej krzyw 

[dy z tytułu pełnienienia swego urzę- 
du, nikomu nie wyrządziłem. A obej- 
mując obecnie nową placówkę pracy, 
pragnę doznać tyleż zrozumienia dla 

trudnych warunków -pracy urzędnika 
państwowego, tyleż pobłażliwej oceny 

i wyrozumiałości ze strony społeczeń: 
stwa, tyleż serca i życzliwości ile do- 
znałem w Piotrkowie. Wznoszę prze- 
to ten toast z podziękowaniem za 
wszystko to, czegom tu doznał a na 

cześć wszystkich łaskawych uczestni- 
ków tej pożegnalnej biesiady. 


Wśród nadzwyczaj miłego i serdeczne 
fo nastroju zebranie towarzyskie przeciąg- 
A się do wieczora, a charakter tego ze- 
brania świadczył wymownie, że p. Prezes 
jaxa Chamiec zostawia po sobie niezatarte 
wspomnienia jako dobry i Ojczyźnie uży- 
teczny urzędnik-obowatel. 


Prezes Jaxa-Chamiec już w nowym cha- 
makterze udaje się dziś na konterencję na- 
(maczoną na 12 bm. w Ministerstwie Re 
brm Rolnych w sprawie ustalenia zakresu 
prac powołać się mającej Komisji dla ure- 
fulowania stanu prawnego w dziedzinie 
agrarnej w b. zaborze austr, oraz dla spraw 
połonin (podgórskich pastwisk na Podkar- 


paciu). 


KRONIKA 


I[KALENDARZYK 

Dziś Placydy i Zenajdy 
Jutro Maksymiljana B. 
Wschód słońca g. 5,59. 
Zachód o godzinie 5,42. 


Nowy starosta w Sieradzu 


Dowiadujemy się, że starostą w Sie- 
dzu został mianowany dotychczaso- 
Ty starosta w Nowogródku p. Jelinek. 


l pastucha — miljo- 
nerem 


Z Bydgoszczy donoszą: Do zatrud- 
liońiego u gospodarza Erdmana w Ra- 
dziczu, pow. wyżyskiego, 76-letniego 
EE Juljana Klatta, zgłosił się sio- 
(rzeniec jego z Ameryki, Edward Ki- 
last, uwiadamiając go, że otrzymał w 
ipadku po swym zmarłym w Amery- 
je synu 5 miljonów dolarów. Kwota 
li przekazana została na Bank Polski 
w Warszawie, jednak dotychczas nie 

tała wypłacona z powodu braku a- 
dresu spadkobiercy. Ponieważ wszel- 
ie ogłoszenia w prasię nie dały żad- 
lego wyniku, Kinast na własną rękę 
idał się do Polski i 'po kilkutygod: 
fiowych poszukiwaniach odnalazł swe- 
jo wuja, którego zabrał do Warsza- 
Wy, celem przeprowadzenia formal- 
ści, związanych z odbiorem spadku. 


Z miasta 


| Z Rady Miejskiej. Zarząd Miasta 
fomiunikuje W. Panom; że w dniu 13 
m. (czwartek) o godz: 6.30% wieczo- 
em odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej z następującym porządkiem 
iennym: 
1) Odczytanie protokułu, 
{ 2) Wybór delegatów na Zjazd 
coach miast polskich w Poz- 
niu, 
*„ 3) Wybór członków do Komisji 
łacunkowej podatku od placów nie: 
(budowanych, 


ay 2 


DZIENNIK NARODOWY* 


KINO 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych 


Wielka tragedja serc ludzkich. 


Tajemnicze morderstwo. 


Sir. 3. 


Dziś t dni następnych 
i N (l R 


BA 
ZAR 

A 
i 


R 


Ponęty i tragizm życia ludzkiego w 8 potężnych aktach. 


NAD PROGRAM błyskawiczna komedja Ratunku złodzieje 


4) Regulamin targowy m. Piotrko- 
wa oraz przepisy administracyjne dla 
hali targowej, 

5) Uchwalenie na rok 1928 dodat- 


ków na rzecz miasta Piotrkowa do:| 
państw. podatków; przemysłowego i| 


gruntowego, 

6) Wprowadzenie zmian do statutu 
opłat od umów o przejście własności 
nieruchomości, 

7) Nowy plan konwersji Obligacji 
Trybunalskiego miasta Piotrkowa z r. 
1927. Prezes A. Próchnik 


Ulga podatkowa 
dla nowych domów 


Izba skarbowa otrzymała zarządze- 
nie ministerstwa skarbu w sprawie 
zwolnienia od podatków, osiągniętych 
z domów nowowybudowanych. 

W myśl tego zarządzenia dochody 
osobiste z nowowzniesionej budowli 
przed jej ukończeniem bądź to w dro- 
dze prowizorycznej eksploatacji części 
pormieszczeń, bądź w drodze pobrania 
zawczasu czynszu dzierżawnego, win- 
ny być zwolaione od podatku. 


Urzędnicy państwowi zwol- 
nieni od podatków magistr. 


Według informacji władz skarbo- 
wych urzędnicy państwowi, wojskowi, 
funkcjonarjusze samorządowi i emery- 
ci zwolnieni zostają od obowiązku pła- 
cenia podatku od uposażeń na rzecz 
związków komunalnych. lIaowacja ta 
nastąpi w marcu 1928 roku. 


— Podziękowanie. Rada Piotr- 
kowskiego Katolickiego Towarzystwa 
Dobroczynności składa serdeczne po- 
dziękowanie firmom: J. Walecki, H. 
Mantey, W. Malinowski, A. Pański, 
T. Dobrzański, p. Wiśniewska, Stow. 
Spoż. „Łączność* oraz Księgarni Nau- 
czycielskiej za ofiarowane materjały 
piśmienne dla dzieci T-wa Dobroczyn: 
ności. 

— Z Konferencji św. Wincentego 
a Paulo. Zarząd Kovferencji zawiadamia 
swe członkinie, iż zebranie ogólne odbę- 
|dzie się w środę dnia 12 b. m. o godz. 5 
p. p. w lokalu przy ul. Garncarskiej 5. 

Zarząd prosi o punktualne i liczne przy- 
bydie. 

— Pokaz. Dnia 13 i 14 paździer- 
nika 1927 r. w sali Syndykatu Rol- 
niczego ul. Piłsudskiego 63, II piętro, 
sekcja Kół Gospodyń »przy Okręgo- 
wym Towarzystwie Rolniczem, łącznie 
z Piotrkowskiem Kołem  Ziemianek 
urządza pokaz warzyw, owoców, prze- 
tworów wiejskich i prac kobiecych. 
Otwarcie o godz. 4-ej pp. Wejście 
20 groszy. 

— Z Koła Gospodyń. Dnia 13 
października zebranie kwartalne Kół 
Gospodyń o godz. 11 rano w sali 
(Sokoła) Plac Kościuszki Ne 7. Po- 
rządek dzienny zebrania: 1) Pogadan- 
ka z dziedziny higieny. 2) Referat ks. 
|Potrzebskiego. 3) Pogadanka ogrod- 
| nicza. 


Z ostatniej chwili. 


Wyniki wyborów do 
Rad Miejskich 


W niedzielę 9 bm. odbyły wybo- 
ry w szeregu miast do Rad Miejskich. 
Poniżej podajemy ich tymczasowe wy- 
niki 


w Lodzi 


Uprawnionych było do głosowania 
315.847. Ogółem głosowało 242.869 
czyli 76 proc. Ważnych głosów od- 
dano: 200.758, unieważniono głosów 
42.111. Dzielnik wyborczy 2641. 

Lista nr. 1 Niemieccy socjaliści 0- 
trzymała 16.643 głosów (mandatów 7). 
m. 2 P. P. S. 55.702 (mandatów 21), 
nr. 3 Chrześcijańscy demokraci 14,193 
mandatów 6), nr. 4 Bund 13.993 
pa wcal 6), nr. 6 Poale Sjon 7.066 
(3 mandaty), nr. 7 N. PGR. lewica 
13.194 (mandatów 5), nr. 10 Nieza- 
leżni socjaliści 2.760 (1 mandat), nr. 
11 N. P. R. prawica 1744 (bez man- 
datu), nr. 12 Właściciele nieruchomoś- 
ci na przedmieściach 6706 (2 manda- 
ty), nr. 15 Poale Sjon lewica 610 gło- 
sów (bez mandatu) nr. 17 Inwalidzi 
2848 (1 mandat), nr. 18 Zjednocze- 
nie niemieckie 7299 (3 mandaty), ur. 
20 Polacy bezpartyjni 198 (bez man- 
datu), nr. 21 Hitach-Duth 2283 (bez 
mandatu), nr. 22 Zydzi religijni 4679 
(1 mandat) nr. 23 Żydzi mieszczanie 
1322 (bez mandatu), nr. 24 Resursa 
rzemieślnicza 10435 (4 mandaty) nr. 
25 Blok prawniczo-gospodarczy 2627 
(1 mandat), nr. 26 demokraci żydow- 
scy 3714 (1 mandat), nr. 28 Polski 
komitet wyborczy prawica 8695 (3 
mandaty), nr. 29 Ortodoksi żydowscy 
11364 (4 mandaty), nr. 30 Sjoniści 
11.087 (4 mandaty), nr. 31 Żydow- 
ski komitet gospodarczy 1801 (bez 
mandatu), nr. 32 Lokatorzy 39 gło- 
sów (bez mandatu). 

Przy woborach do rady miejskiej 
w r. 1923 lista nr. 2 P. P. S. otrzy- 
mała 19.004 głosów, nr. 7 N. P. R. 
42.882, lista nr. 8 Chrześcijańska Jed- 
ność Narodowa, obecny nr. 28, 57.772. 

Jak się dowiadujemy, nowa rada 
miejska może być zwołana najwcześ- 
niej za sześć tygodni. N. P. R. lewi- 
ca, która poniosła klęskę, przy wybo- 
rach, będzie prowadzić wobec więk- 
szości politykę opozycyjną. Natomiast 
socjaliści mają stworzyć wspólny blok, 
do którego wejdą socjaliści niemieccy 
i żydowscy. 

Dotychczasowa większość rządzą- 
cą poniosła klęskę dotkliwą. Wynik 
wyborów wywołał w mieście ogrom- 
ne wrażenie. 


Wynik wyborów w Kieltach 


Niedzielne wyniki wyborów w Kiel- 
cach są następujące: Lista Ne 2 PPS. 
4 mandaty, Ne 3 Niezależni Socjaliści 
(Drobnerowcy) 2 mand., Ne 7 NPR.- 
prawica 1 mand., Ne 10 Demokra- 


tyczni Rzemieślnicy żydzi 1 mandat, 
Ne 11 Jedność robotnicza (komuniści) 
l mand., Ne 12 Jedność gospodarcza 
|(ZLN. i ChD.) 11 mand., Ne 14 Ży- 
|dowski blok gospodarczy (sjoniści) 5 
mand., Ne 15 Polski blok demokra- 
tyczny (sanacja) 4 mand., Ne 18 Ży- 
dzi ortodoksi 4 mand. 


w Kaliszu 


Lista nr. 1 Poale Sjon lewica 2 
mandaty, nr. 2 P. P. S. 4 m. mr. 4 
Bund 2 m. nr. 7 N. P. R. prawica 3 
m. nr. 10 niezależni socjaliści 3 m. 
nr. 11 rzemieślnicy żydowscy 2 m. 
nr. 12 Polski komitet demokratyczny 
2 m. nr. 13 Jedność Narodowa (N. 
D. Ch. D.) 6 m. nr. 14 Polski Ko- 
mitet gospodarczy (Sanacja 4 m. nr. 
15 Poale Auguda Israel otrzymała 1 
głos, nr. 16 Zjednoczenie żydowskie 
5 m. nr. 17 żyd. blok gospodarczy 
1 mandat. 


Z pism i książek 


A. Gorzycka Wieleżyńska. Szko- 
ła pracy samorozwojowej cz. II praktyczną. 
Nakładem Polskiej Składnicy Pomocy Szkol- 
mych przy poparciu Towarzystwa Zwolen- 
ników Nowoczesnego Wychowania ukazała 
się wspomniana wyżej książka, jako po- 
śmiertne wydanie. Część druga praktyczna 
stanowi dalszy ciąg części I teoretycznej 
i daje konkretne już wzory i przykłady 
dla nauczycieli przy nauczaniu we wszyst- 
kich klasach szkoły powszechnej ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem pierwszego roku 
nauczania. 

Książkę zaleca niezwykła przejrzystość 
układu, dokładność wskazówek i doskona- 
łe przedstawienie metody szkoły pracy na 
praktycznych przykładach. 


N2 18-ty dwutygodnika „Dziecko i 
Matka* raz jeszcze Świadczy jaką nieza- 
stąpioną pomoc znajdą w tem piśmie ro- 
dzice i wychowawcy. Artykuł <W co się 
bawić», wskazuje sposoby inscenizowania 
lektury. L. Gerlachowej «Wdzięczność i 
miłość dzieci ku rodzicom» podaje zasady 
postępowania, prowadzące do zdobycia serc 
dziecinnych. Artykuł «Jak zająć dziewczyn- 
ki w wieku przedszkolnym» w licznie ilu- 
strowanych przykładach podaje sposoby 
zapełnienia czasu młodszych dzieci i wy- 
robienia w nich zamiłowania do ręcznych 
robót. 

Dział medyczny przynosi szkic D-ra 
Gleicha p.t. «Dziecko nerwowe a lekarz», 
w którym podawane metody postępowania 
z nerwowemi dziećmi, <O braku apetytu 
u dzieci» oraz liczne odpowiedzi redakcji. 
Dział mód i robót, jak zawsze licznie ilu- 
strowany i ataranny. 


Emilja KRUSZYŃSKA 


udzia liże pry na dortepiacia 


Uczy według metody i nowo- 
czesnych wymagań pedagogicz- 
nych, co daje gwarancję szybkich po- 
stępów w muzyce. Ceny przystępne. 
Adres: Ulica Piłsudskiego L. 73. 


Ządajcie,DziennikNarodowy” 


Str. 4 


Z Giełdy Pracy 


Zgłoszenia wolnych miejse 


Państwowy Urząd Pośrednictwa | 
Pracy w Piotrkowie komunikuje, iž | 


posiada w ewidencji następujące zgło- 
szenia wolnych miejsc: 

Przez PUPP. Toruń dla 10 toka- 
rzy metalowych. Płaca w/g taryfy 
miejscowej. Kandydaci z ukończoną 
3 letnią nauką winni przedłożyć do- 
tyczące dowody. 

Przez PUPP. Radom dla 1 me- 
chanika-specjalisty do fabryki gilz, 
który mógłby prowadzić 5 maszyn. 
Pożądany jest młody i samotny. Ofer- | 
ty z odpisami świadectw składać 
w Urzędzie. 


Przez PUPP. Szamotuły dla kilku A 
9 
9 


zamówienie w/g rysunków i mogą |4 


tokarzy w żelazie. Reflektuje się tylko | 
na robotników, którzy wykonywują 


wykazać, że conajmniej przez 2 lata | 
pracowali jako tokarze w fabrykach. | 


DZIENNIK NARODOWY: 


OBWIESZCZENIE. 


Sekwestrator Urzędu Skarbowego podatków i opłat sk. w Piotrkowie | 


| Dnia 24 października 1927 


| Dnia 24 października 1927 r. 


i 
| 


Jakóbkiewicz — Sekwestrator. 


Przez PUPP. Biała dła 1 malarza | 
pokojowego samodzielnego, uzdolnio- 
nego do prowadzenia warsztatu. 

Przez PUPP. Wejherowo dla 5-u | 
malarzy do robót budowlanych w Gdy- | 
ni. Płaca l do 1.20 zł. na godzinę. | 

Urząd ostrzega przed wyjazdem | 
kandydatów do wymienionych miejsc 
pracy bez porozumienia się z PUPP. 


=- 


NOWOŚĆ! NOWOŚCI 
Ostatni wyraz techniki w przemyśle 
0:—:0 Gilzowym| ` 0:—:0 


8 
gimnazjów miejscowych. 
p- Wpisy codziennie od godziny 8—12 przed południem w lo- 
zj kalu przy ulicy Krakowskiej 18. 
4 Początek lekcji 15 października r.b. o g. 8 rano. 


podaje do publicznej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków odbę- 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji u niżej wymienionych płatników: 
r. od godz. 10—16 u Kszimierza Pułaskiego 
w folw. Lubiatowie 300 metrów żyta; 


od godz. 10—16 u S-ów Sapalskiego 
|i Władysława Mikietty w folw. Bartodzieje 210 metr. żyta i 100 metr. owsa; 

Dnia 26 października 1927 r. od godz. 10—16 u Kazimierza Kotliń- | 
skiego w folw. Parzniewice 150 metrów żyta i 


Dnia 26 października 1927 r. od godz. 10—16 u Zygmunta Pułaskiego | 
w folw. Raciborowice 320 meirów żyta. 
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Koncesjonowane Kursa „WIEDZA 


przygotowują z zakresu klas IV, VI i VIII 
pod tachowem kierownictwem prołesorów 
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GILZY 4 FILTREM 


Przedstawicielstwo wyłączna sprzedaż 
na Piotrków i okolice 


Firma HELENA OPPELN - BRONI 
KOWSKA, Piotrków — Kaliska 14.. 


A e M A ae PA A 1 A 


POTRZEBNI zdolni agenci 


do sprzedaży artykułu posiadającego 
duży zbyt, na wysoką prowizję. 
Zgłaszać się do Adm. „Dz. Narod.*. 


— — — — 


Poradnia dla samouków 
Polskiej Macierzy Szkolnej 


Dział Ogólny i Nanczycielski, Bi- 
bljoteka Nauczycielska Warszawa, ul. 
Krakowskie-Przedmieście 7 m. 4. 

Udziela bezinteresownie drogą ko- 
respondencyjną porad i wskazówek, 
informuje w sprawie egzaminów, wy- 
magań, kwalifikacji, kursów, wypoży- 
cza programy, poleca profesorów ko- 
respondentów i t. p. Na odpowiedź z 
Poradni należy załączyć kopertę z do- 
kładnie wypisany adresem i nakle- 
jonym znaczkiem .pocztowym. 

Bibljoteka Nauczycielska wypoży- 
cza podręczniki na przystępuych wā- 
runkach ną dłuższy okres czasu. — 
W zgłoszeniach listownych należy wy- 
mienić tytuły i autórów książek, okres 
na który się wypożycza, oraz dokłąd- 
ny adres dla wysyłki pocztowej. 


„POTRZEBNI 


MONTERZY 
Kaa jad - wodociąg owi 


Zgłoszenia pisemne można składać 
w Adm. „Dziennika Narodowego“ 
pod „Monterzy*. 


& ę 


R 00006 


SMAKOSZE 


całego świata 


piją tylko 
angielską 
herbatę 


BRWRKRKANAKAK 


LIONSa 


PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ: 
TEOFIL MARZEC, Warszawa, Marszałkowska 89. Tel. 53-46. = 


Ta niezrównana w smaku herbata 
używana jest na dworze Króla 
Angielskiego oraz na wszyst- 
kich dworach europejskich. 


Do nabycia w sklepach 
— kolonjalnych — 


Pasy skórzane, 
Cement, Papę, 
Smoła 


poleca na nadchodzący sezon 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


ANTONI UNISZEWSKI 


skład hurtowy i detaliczny wyrobów żelaznych, budowlanych 
i przedmiotów gospodarstwa domowego 


w Piotrkowie, Rynek Trybusalski 7, telefon 2. 


FKAKAKKKKKAAKKAKNAKNAKKAKKKNNE 


ARKAWKARNKANARKKE ARKNARRRKKKUKA 


dobrze wprowadzonych 


T. Pietraszka, Warszawa, 


TE MR F M TH AA TY AUO 40a GP GR W) ZA W LA TE CRT RD RW AMMW A W LAW 


Poważna Fabryka Silników i Armatur poszukuje 


PRZEDSTAWICIELI 


na poszczególne miasta i okolice. 


Szczegółowe oferty z referencjami kierować do biura ogłoszeń 
Marszałkowska 115 pod „FABRYKA“. 
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DE 187_ 


|i pokój z kuchnią 
w śródmieściu 
poszukiwany 


| również do zamiany 
na mieszkanie jednoizbowe 


za dopłatą! 


— Zgłoszenia do Administracji — 


| KAKAKAKAKAKAKY || 


BAZAR NARODOWY 
| w Piotrkowie, Piłsudskiego 71, tólef. 21 
| poleca po cenach umiarkowanych 
wielki wybór papeterjj w pudełkach 
i kopertach, albumy do pocztówek, 
poezji i fotografji, garnitury na biurka, 
teczki, notesy i ołówki kieszonkowe 
ozdobne, farby i kredki w pudełkach. 
KALENDARZE KIESZONKOWE. 
POCZTÓWKI małarzy polskich oraz 


innych w wielkim wyborze 


| ANO OE VOOY | 


Tylko za 1 zł. 
zamiast 25 zł. 


można otrzymać zegarki, budziki, 
złote pierścionki, łańcuszki, oraz 
innie towary. Nie zwlekajcie, lecz 
dziś jeszcze przyślijcie swój adres. 
Warunki, cenniki i serje wysyła- 
my po otrzymaniu 43 groszy. 


Tow. „JAK” Warszawa. 


Skrzynka pocztowa N2 5544. 
Mnóstwo listów dziękczynnych, 


ð 260 mórg pod Warszawą 


z inwentarzami i krestencją pełną 
sprzedam za 45 tys. dolarów 


0900960999009000069000090609% siać Kaliska ETERRA | 


3 UCZĘ KROJU 


kostjumów, płaszczy i sukien damskich 
oraz dziecinnych, także bielizny 
— męskiej, damskiej t dziecinnej. — 
W zakres nauki wchodzi modelowanie. 


Wiadomość od 10—12 i 3—6 
Plac Czarneckiego 3 (parter). 


mee A Z O a 


KSIAZKI OBRACAUNKOWE 


DLA ROBOTNIKÓW 


według wzoru, zatwierdzonego przez 
Głównego Inspektora Pracy 


i SĄ DO NABYCIA 
kinie pienia Narodowego” 


UDZIELAM lekcji gry sa skrzypcach 
Gelejowski, Piotrków, Krakowska l, 


2 dia Tinky” 


Drukarnia Narodowa, 


Redakcja i Adm, „Dzien. Narod.*, Piotrków, ul. Piłsudskiego 71 parter ( (Wejście od frontu) Biuro otwarte od godz. 8 rano do 7 pop. 


Telef, 21 
Wydawca i redaktor Tomasz Pluta, 


